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Rok X

Hlsterje polityczne 
na marginesie kryzysu 

ekonomicznego.
Wiara, iż ludzkość kieruje swojemi sprawami 

według wskazań rozsądku, doznaje niewątpliwie 
nader silnego rozczarowania. To, co się w latach 
powojennych dzieje na świecie, a zwłaszcza w Eu­
ropie, — fluktuacje nastrojów i łamańcowata linja 
czynów narodów naszego starego kontynentu, 
wszystko to nie jest ani pocieszające ani logiczne.

Jakto? Wobec straszliwej groźby przerzuce­
nia się pożaru rewolucji przeciw całej kulturze i 
ideologji europejskiej, pożogi bolszewizmu, azja­
tyckiej transpozycji rozpaczy i nihilizmu, — i wo­
bec wyrosłej nagle twardej hegemonji finansowej 
Stanów Zjednoczonych, opartej o egoizm prostac­
kiego dorobkiewiczowstwa, — narody europejskie 
odpowiadają orgją wzajem je oślepiających i kłó­
cących nacjonalizmów?

W okresie nieznanego w dziejach wspólnego 
zagrożenia zapomina się o imperatywie wspólnej 
obrony, w imię wątpliwej satysfakcji wydobycia 
na poziom racji stanu -wszystkiego co dzieli, co ją­
trzy, co osłabia?

Stara kultura odpowiada histerją na metody­
czny i konsekwentny wysiłek organizacyjny swego 
bolszewickiego wroga. Wyprzedaje się za dolary 
i sprzedaje za czerwońce. Uwielbienie dla dolara 
i tęsknota do czerwońca przesłaniają horyzont i- 
deologiczny, budzą w narodach instynkty ślepego 
egoizmu i płaskiej chciwości. Dumping ekonomi­
czny sowiecki któż robi, jak nie europejski kupiec- 
kapitalista, kładący głowę pod gilotynę w nadziei, 
że zanim mu ją zetną, przecież jeszcze zarobi tro­
chę czerwońców. To ten sam kapitalista, który w 
prasie, w parlamencie straszy widmem bolszewic­
kiego niebezpieczeństwa, — niebezpieczeństwa, 
które sam finansuje, ponieważ operacja ta przyno­
si mu doraźny zarobek.

lOd szeregu miesięcy świat przeżywa mocarny 
kryzys ekonomiczny. Europa objęta nim jest omal 
cała, a kto wie, czy owo ,,omal“ nie przestanie ist­
nieć jutro, czy klęska nie ogarnie dotychczas 
szczęśliwiej sytuowanej Francji i Holandji? Wszy­
stkie poważne umysły są zgodne w djagnozie, że 
mamy do czynienia nie z kryzysem konjunktury, 
lecz ze zjawiskiem nierównie głębszem, poważ- 
niejszem, groźniejszem: — z kryzysem ustroju e- 
konomicznego, a więc gospodarki kapitalistycz­
nej.

Losy jutra ważą się na szalach. Z jednej strony 
wykrystalizowuje się powoli eksperyment gospo­
darki socjalistycznej w wydaniu sowieckiem, — z 
drugiej drży w posadach ustrój liberalno-kapitałi- 
styczny. Cóż czyni świat kapitaliżmu?

Widzimy, co czyni w Europie.
Na marginesie kryzysu rozwija histerję poli­

tycznych, dziecinnych konceptów, szukających o- 
calenia w zburzeniu wszelkich podstaw spokoju i 
podstaw oparcia działalności ratunkowej. Obok 
ruin spokoju ekonomicznego, pragnie się usypać 
stos rumowisk spokoju politycznego.

Rodzą się szaleńcze, zaiste, koncepcje, oparte 
na domniemaniu, że ocalenie przyjść może z oba­
lenia traktatów pokojowych, a więc z rozpętania 
krwawych zapasów wojennych między zagrożone- 
mi wspólnie narodami europejskiemi.

Zamiast wspólnej rewizji zasad gospodarowa­
nia — wysuwa się rewolucyjne hasło rewizji gra­
nic.

Tak — zdawałoby się — wytrawny mąż stanu, 
jak Vanderwelde, chce widzieć środek ocalenia 
Europy w rozpętaniu apetytów ślepego nacjonali­
zmu niemieckiego na polskie Pomorze. Hitlerow­
cy dziękują za usługę i żądają na dokładkę Eupen

PRZYJAZD PANA MARSZAŁKA DO GDYNI.

Pan Marszałek Piłsudski po opuszczeniu pokładu kontrtorpedowca „Wicher11 udaje się z witającymi Go na dworzec 

gdyński.

„Pokój nastąpi wówczas, jeśli postulaty niemieckie 
zostaną zrealizowane** 1.

BOJÓWKA NIEMIECKA WYPĘDZIŁA 
NAUCZYCIELA.

Bytom, — We wsi Ględziny na Śląsku opol­
skim grupa złożona z 25 napastników pod wodzą 
miejscowego sołtysa i sekretarza gminy zmusiła 
polskiego nauczyciela Taraszkiewicza do opusz­
czenia wsi. Napastnicy pobili nauczyciela ciężko

i Malmedy, wysyłając do Moskwy delegacje prze- 
mysłowców, montując sowiecki przemysł wojen­
ny, łudząc się chwilowym przypływem czerwoń­
ców za ostrzenie miecza, zadaniem którego jest 
zagarnąć ich własne marki.

Hasła pacyfizmu i kooperacji międzynarodowej 
zostały tak brutalnie nadużyte dla przygotowywa­
nia nowych wojen i siania nienawiści między na­
rodami, — w oczach ludzkości europejskiej uległy 
takiej deprecjacji, że kiedy stary Aristides Briand 
rzuca hasło Pan-Europy, nie znajduje ono już żad­
nego żywszego oddźwięku i nie budzi żadnych na­
dziei.

Berlin. — Odbył się dziś tu manifestacyjny ob­
chód dziesiątej rocznicy plebiscytu na Górnym 
Śląsku. W manifestacji uczestniczyli m. in. liczni 
przedstawiciele urzędu spraw zagranicznych, mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych.

Przemówienie wygłosił burm. Kaschny z Ra­
ciborza. Obchód zakończył się przyjęciem rezo­
lucji, protestującej przeciwko konwencji genew­
skiej w sprawie Górnego Śląska i wzywającej rząd 
Rzeszy do energicznego wystąpienia z żądaniem 
rewizji granic wschodnich na forum międzynaro- 
dowem. Rezolucja podkreśla, że prawdziwy pokój 
między narodami nie zapanuje, dopóki postulaty 
niemieckie w sprawie granic wschodnich nie zo­
staną spełnione.

Paryż. — Prasa paryska przytacza z mowy, ja­

ką kanclerz Bruening wypowiedział w Bytomiu 
w dniu 21 marca, w momencie proklamacji układu 
anszlusowego z Austrją, przy miejscowym obcho­
dzie dziesięciolecia plebiscytu. Odnośny ustęp 
brzmiał:

„Rząd niemiecki uroczyście zaprotestował 
przeciwko podziałowi Górnego Śląska. Protest 
ten został odrzucony przez Radę Najwyższą, ale 
ówczesny kanclerz Niemiec stwierdził na posie­
dzeniu Reichstagu 7 listopada 1921 r„ że protest 
niemiecki nie mniej istnieje, co naturalnie jest je­
szcze ważne i dzisiaj. W imię rządu Niemiec o- 
świadczam uroczyście, że naród niemiecki bierze 
udział w trosce Górnego Śląska, że się będzie czuł 
zawsze związany w tym przedmiocie0.

—

kijami i pałkami gumowemi i wygnali go z wio­
ski mimo, że posiadał on zezwolenie na nauczanie 
wydane mu przez rejencję polską. Pobity nauczy­
ciel jest obywatelem polskim. Wypadek ten wy­
wołał wśród ludności polskiej na Śląsku wielkie 
oburzenie.

- o—

Europa płynie bez busoli. Rozsądek pochłonę­
ła historja, a tą ostanią popędza biczem — rosną­
cy głód.

Prawda, — głód, W Niemczech parę miljonów 
bezrobotnych, a w Rosji miljony ludzi bez chleba. 
To straszne. Lecz Niemcy budują już pancernik 
„B“, a Sowiety rozbudowują błyskawicznie lotnic­
two i fabrykują na gwałt gazy trujące.

Głód! To prawda. Lecz czy nie zaczyna przy­
padkiem rozrastać się zbyt gwałtownie: głód 
krwi? Habdank.

X
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O S T A T N IA  W IE C Z E R Z A .

...A gdy za sto łem  siedzieli i jed li, rzek i Jezu s: „Z a ­

p raw d ę w am  p ow iad am , iż jeden z w as w yda m ię, k tóryONMLKJIHGFEDCBA 

je zem n ą .*

T ed y on i p oczęli się sm ucić ... (M a r. X IV  1 8 ,1 9 .)

B R U T A L - N IE M IE C  B IJE  P O  T W A R Z Y  U C Z E -  

N IC E P O L S K IE W  G D A Ń SK U .

—  G d ań sk . —  W  n ie d z ie lę w  p o łu d n ie , g d y  

u c zn io w ie g im n a z ju m  p o lsk ie g o p o n a b o że ń s tw ie  

w  k o śc ie le św , S ta n is ła w a w  W rz esz cz u z o k a z ji 

u k o ń c z e n ia ro k u sz k o ln e g o je c h a li p o c ią g ie m  d o  

G d a ń sk a  p o  o d b ió r sw y ch  św iad e c tw  w  je d n e m  z  

g im n a z jó w , p e w ie n  o so b n ik  n a ro d o w o śc i n ie m ie c ­

k ie j p o b ił p o  tw a rz y  trz y  u c z e n ic e 4 -te j k la sy .

Z n a jd u ją c y  s ię w  ty m  sa m y m  p rz e d z ia le u c ze ń  

w y ż sz e j k la sy  g im n a z ju m  p o lsk ie g o  s ta n ą ł w  o b ro ­

n ie sw y c h k o le ż a n e k , b iją c b ru ta ln e g o  n a p a s tn i­

k a , k tó ry  z e  sw e j s tro n y  z a d a ł o b ro ń c y  k ilk a  u d e ­

rz eń .
P o  p rz y b y c iu  d o  G d a ń sk a n a p a s tn ik  z o s ta ł o d ­

d a n y  w  rę c e  p o lic ji , k tó ra o d e b ra ła  m u  d o w ó d  o -  

so b is ty  i sp isa ła p ro to k ó ł,

— o —

C z ę ste p ro w o k a c y jn e w y s tąp ie n ia sz o w in is tó w  

n ie m ie c k ic h n a te re n ie W o ln e g o M , G d a ń sk a  

p rz e c iw k o w szy s tk ie m u c o p o lsk ie —  z m u sz a ją  

sp o łec z eń s tw o  p o lsk ie d o o d p o w ie d n ie g o z a rea g o ­

w a n ia , —  Z w łasz cz a  s fe ry  k u p ie c k ie i p rz e m y s ło ­

w e p o w in n y z ap rze s tać k u p o w a n ia o d k u p c ó w  

g d a ń sk ich ja k  ró w n ież k o re sp o n d o w a n ia z G d a ń ­

sk ie m  w  ję z y k u n ie m ie c k im . L isty p rz e s ła n e n ie  

p rz ez  p o c z tę  p o lsk ą  w in n o  s ię z w ra c ać .

- ... — „G Ł O S  W Ą B R Z E S K I-  —

Z CAŁEJ POLSKI.
—  C h ełm n o , (P o w ie s ił s ię w  w ię z ie n iu ) . N ie ja ­

k i Ja n  N o w a k , a re sz to w a n y  p rz ed  k ilk u  d n ia m i z a  

w y łu d z a n ie z a p o m ó g i o sa d z o n y w  a re sz c ie w  

C h e łm n ie , p o p e łn ił o n e g d a j w  c e li w ię z ie n n e j sa ­

m o b ó js tw o p rz e z p o w iesz en ie ,

—  P ozn ań , (Z a słu ż o n e o d z n a cz e n ie ) , S e n jo r  

d z ie n n ik a rz y w ie lk o p o lsk ich  D jo n iz y K ró lik o w sk i 

z o s ta ł o d z n a c z o n y p rz ez rz ąd c z e c h o s ło w a c k i 

k rz y ż e m  o fice rsk im  L w a B ia łeg o ,

—  Ł ód ź. (N a m ię tn a b ó jk a c a łe j w io sk i) . W e  

w si Jó z e fó w  p o d  Ł o d z ią d o sz ło d o  k rw a w e j w a lk i  

p o m ię d zy  c h ło p a m i, D o k o w a la K u b ic k ie g o , z a ję ­

te g o p o d k u w a n ie m  k o n i, p o d e sz ło k ilk u  p ija n y c h  

o so b n ik ó w , k tó rz y  w szc zę li b ó jk ę . N a p o m o c K u ­

b ic k ie m u  p o d ą ż y li w ie śn ia c y , p rz y c z em  w a lc z ąc y  

p o d z ie lili s ię  n a  o b o z y , W  b itw ie  w z ię ła  u d z ia ł c a ­

ła w ie ś , p rz y c z e m  n a rz ę d z ia m i w a lk i b y ły m ło ty ,  

d rą g i i t , p , D o w si p rz y b y ł s iln y  o d d z ia ł p o lic ji ,  

k tó ry  z lik w id o w a ł z a jśc ie . K ilk u c h ło p ó w  z o s ta ło  

ra n n y c h . P o lic ja z a rzą d z iła o b ła w ę , c e le m  u ję c ia  

sp ra w có w  k rw a w e j a w a n tu ry ,

—  S osn ow iec . (Ś m ie r te ln y  sk o k sa m o b ó jc y z  

k o m in a fa b ry c z n e g o ) , W  n ie z w y k ły  sp o só b  p o p e ł­

n ił sam o b ó js tw o ro b o tn ik fa b ry k i S z a jn w  S ła w ­

k o w ie , R u b in  H e rc ig e r , H e rc ig e r w sz ed ł n a  k o m in  

fa b ry cz n y w y so k o śc i k ilk u n a stu  p ię te r i sk o c z y ł

K oleją p od ziem ną d o p iram id .

D la tu ry s tó w , k tó rzy  n a z w ie d z a n ie z a b y tk ó w  s ta ro ż y tn o śc i c h cą p o św ię ca ć ja k n a jm n ie j c z a ­

su , p rz ed s ięb io rs tw o tu ry s ty c z n e P o lsk ie b iu ro p o d ró ż y , ,F ran c o p o l“ u rz e cz y w is tn iło fa n ta s ty ­

c z n y p la n , Z e g ip sk ich  m ia s t p o rto w y c h p rz ez K a iro b ę d ą w y b u d o w a n e k o le je p o d z ie m n e ,  

k tó re c z as p o d ró ż y sk ró c ą d o k ilk u  g o d z in . C z ęść l in ji K airo - S a k k a ra (P iram id y ) ju ż je s t 

n a u k o ń c z en iu , a sm u k łe w ejśc ia tu n e lo w e p rze d s taw ia ją ty lk o lek k i k o n tra s t z p o sz a rp an y ­

m i św ia d k a m i sz tu k i b u d o w la n e j w  s ta ro ży tn o śc i, —  F o to g ra f ja p rz ed s ta w ia ty m cz a so w y  

p u n k t k o ń co w y : S a k k ara (p rz y G iz e h ) . U  g ó ry  n a p ra w o : m a p k a p lan o w an e j s iec i k o le jo ­

w ej p o d z ie m n e j ( lin ja p rz e ry w a n a ) .
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w  p rz e p a ść , p o n o sz ą c śm ie rć n a  m ie jsc u . P rz y c zy ­

n ą  ro z p a c z liw e g o  k ro k u  b y ła n ę d z a ,

—  Z łoczów . (W y k ry c ie g o rz e ln i) , O n e g d a j w  

d o m u  W a sy la R o m a n iu k a w  m ie jsc o w o śc i K n iaż ę ,  

pow, Z ło c z ó w , w y k ry ta z o s ta ła ta jn a g o rz e ln ia . 

P o d c z a s re w iz ji z n a lez io n o b e c z k ę z ro z cz y n em  

o ra z c z ęśc i sk ła d o w e a p a ra tu g o rz e ln icz e g o . P o - ! 

sz u k iw an ia z a re sz tą a p a ra tó w  n ie d a ły  ż a d n y c h  

w y n ik ó w , R o m a n iu k o d m a w ia u d z ie le n ia w sz e l­

k ic h z e z n a ń , ja k ró w n ie ż o d m aw ia p o d a n ia n a z ­

w isk  w sp ó ln ik ó w ,

Z B L IŻ S Z E J I D A L S Z E J O K O L IC Y .

X  D zia łd ow o . (P rz y trzy m a n ie z b ie g a ) , W  n o ­

c y  z  2 1 n a  2 2  m a rc a b r . s tró że  n o c n i n a sze g o  m ia ­

s ta  p rz y trz y m a li n ie jak ie g o ś W ła d y s ła w a  Z a w a d ź - ' 

k ie g o , sk a za n e g o  z a  ró ż n e z b ro d n ie  n a  4  la ta  c ięż ­

k ie g o w ię z ie n ia . W y m ie n io n y z b ie g ł e sk o r tu ją ­

c e m u p o lic ja n to w i z p o c ią g u p o m ię d zy s tac jam i  

N a rz y m — D z ia łd o w o , K ilk a m in u t p o u ję c iu  z ja ­

w ił s ię p o s te ru n k o w y , k tó ry  g o śc ig a ł i z a b ra ł u -  

c iek in ie ra d o  G ru d z ią d z a d o  d o m u  k a rn eg o ,

X  M roczen k o . (P o ż a r d o m u m ie sz k a ln e g o ) ,—  

W  n o c y  z 2 0  n a  2 1 u b . m , p o w s ta ł p o ż a r w  m ie ­

sz k a n iu  s tu d n ia rz a  p , Ja n a  B ie n ia sz ew sk ie g o  w sk u ­

te k  c z eg o  sp a lił s ię d o m  m ie sz k a ln y  w ra z z u rz ą ­

d z e n ie m  d o m o w e m  i b ie lizn ą  n a d to  sp a lił s ię  c h le w .  

S tra ty w y n o sz ą o k o ło 1 2 ,0 0 0 z ł. P o sz k o d o w a n y  

b y ł u b e z p ie c z o n y .

A D A M  K R E C H O W IE C K L

SZARY WILK

3 0 )  (C ią g d a lsz y ) .

R o z trąc a ją c sk u p io n y c h w o k o ło ry c e rzy , d rż ą c a  

2  p rz e ra ż e n ia , z  o k rzy k ie m  ro z p a cz y , n a d b ie g ła  M e c h ­

ty ld a . i

—  Z a b ity ! —  k rz y k n ę ła .

A  M a ć k o  n a n o g a c h ju ż  s ta ł i w  ra m io n a ją  p o ­

c h w y c ił, w  k tó re s ię o n a b e z o p o ru g a rn ę ła .

A n i c h w ili d o  s tra c e n ia n ie  b y ło . N a le ża ło  k o rz y ­

s tać  z  c h w ili z a m ie sz a n ia . N a  z n a k , d a n y  p rz e z  S k ó rę , 

o to c z o n o M e ch ty ld ę w o k o ło  i p o d a n o M a ćk o w i k o n ia ;  

o n  z a ś w sia d ł n a n ie g o , M e ch ty ld ę  p o rw a ł i o b o k  s ie ­

b ie  u m ie śc ił , p o c ze m  z c ic h a  d a ł h a s ło .

W  z w a rty c h sz e re g a c h d ru ż y n a M a ćk o w a p o su ­

n ę ła s ię k u b ra m ie . N ie s trze ż o n a w  te j c h w ili, b o  

w szy s tk a s tra ż z b ie g ła s ię k u G o tfry d o w i, b ra m a ta  

s ta ła o tw o re m . W ię c M a ćk o rz u c ił s ię te ra z p ę d em  

i k o rz y s ta ją c z o g ó ln e g o z a m ę tu , n ie śc ig an y , u sze d ł  

p o z a o b rę b z a m cz y sk a  z c a łą k o m p an ją sw o ją . S ły ­

sz ą c tę ten t i sz cz ę k  b ro n i, k tó ry  c ich ł w  o d d a li, k s ią żę  

H e n ry k  z a śm ia ł s ię z ło ś liw ie .

—  P o z b y łem  s ię n ie p ro sz o n y c h g o śc i —  m y ś la ł  

z u c ie c h ą , a sp o g lą d a ją c n a G o tfry d a , k tó ry le ż a ł 

n a z ie m i b e z ż y c ia , d o d a ł w  d u c h u : —  I te g o m  s ię  
p o z b y ł! ...

M y ślą c z a ś ta k , sp o z ie ra ł d o k o ła p o ż ą d liw y m  

w z ro k iem , a b y  u jrz eć  p ię k n ą M e ch ty ld ę , k tó rą w  je j  

w d o w ie ń stw ie p o c ie sz a ć z a m ie rz a ł.

—  G d z ie je s t M e ch ty ld a ? —  k rz y k n ą ł w re szc ie ,  

n ie m o g ą c je j n ig d z ie d o p a trze ć . N ik t m u n a  to  o d ­

p o w ie d z ie ć n ie m ó g ł, n ik t b o w iem  p o rw an ia je j n ie  

d o strz eg ł; w sz y sc y  z aś te raz d o m y ś lili s ię p o w o d u  ta k  

g w a łto w n e j p a n a M a ćk a  u c iec z k i.

K sią żę z ż a lu i z ło śc i s ię w śc ie k a ł, a le to n ie  

p rz y d a ło  s ię n a  n ic . W y sła n a n a  w sz y s tk ie s tro n y  p o ­

g o ń b e z sk u tk u w ró c iła —  d ru ż y n a M a ć k o w a z n ik ła  

b e z ś la d u .

A ty m c z a se m M e c h ty ld a , n ie p rz y to m n a ,  d rżą ca , 

o tu lo n a ra m ien ie m  M a ć k o w e m , n ie m o g ła n a w e t z d a ć  

so b ie sp ra w y  z  te g o , c o s ię ta k  n a g le  s ta ło .

Z a trw o żo n a  o ż y c ie ry c e rz a , k tó ry  d z iw n y m  sp o ­

so b em  o p a n o w a ł je j d u sz ę , b ie g ła  k u  n ie m u w  ro z p a ­

c zy , są d zą c , ż e g o tru p e m  z n a jd z ie —  i n a g le p o c z u ­

ła s ię w  je g o o b ję c iu , u n ie s io n a , p o rw an a , n ie z d o ln a  

s ło w a p rz em ó w ić , a n i s ta w ić o p o ru .

W ia tr sz a rp a ł te ra z ro z p u sz c zo n e je j w ło sy , p o  

tw a rzy  ją  m u sk a ł, a o n a , z  z a m k n ię tem i o c z y m a  c z u ła  

je n o , ż e ją  ja k aś n ie zn a n a s iła u n o s i w  p rz es trz e ń  d a ­

le k ą , w  św ia t n ie z n a n y  i o b c y . C h c ia ła k rz y c z e ć , a le  

g ło s z a m ie ra ł je j w  p ie rs i, se rce b ić u s ta w a ło  i z a p a ­

d a ła w  o m d le n ie , w  k tó re m  c za sem , ja k  z m o ra s tra ­

sz liw a , ja w ił s ię w y so k i, c h u d y , sk rw aw io n y  sz k ie le t  

G o tfry d a ...

N ie p o je c h a ł ju ż B o rk o w ic  ty m  ra ze m  d o  k ra jó w  

n ie m iec k ic h , ja k o  b y ł z a m ie rz a ł, je n o  z o w e g o  Ż e g a n ia , 

ra ze m  z  ż y w ą  z d o b y c zą  sw o ją , d o  K o ź m in a  n ie sp o d z ie ­

w a n ie p o w ró c ił.

P a n  S ę d z iw ó j z  C z arn k o w a  a ż  s ię  p rz e że g n a ł, g d y  

s ię o  te rn d o w ie d z ia ł.

—  A  n a c o c i ta n ie w ia s ta ? —  m ru k n ą ł. —  N a ­

c ie sz s ię n ią , je ś li c i s ię p o d o b a , a le p rz y so b ie n ie  

trz y m a j, b o to je s t ta k , ja k b y ś so b ie ż m iję c h o w a ł...

I M a ćk o  z ra z u  in a c z e j n ie m y ś la ł. C h ę ć p o m s ty  

k ie ro w a ła n im  w  te j c h w ili , g d y n ie m o g ą c n a w e t  

ro z w a ży ć d o b rz e , c o c z y n i, M e ch ty ld ę z z a m k u  

ż e g ań sk ieg o p o rw a ł. P o te m , k ło p o ta ł s ię n a w e t, c o  

p o c z n ie z tą N ie m k in ią , i ra d b y s ię b y ł je j p o z b y ć .  

A le M e c h ty ld a b y ła b a rd z o p ię k n a , a n a M a ć k a je i  

c z a rn e o c z y p a trz y ły ta k , ja k b y m u d u sz ę p rz ep a lić  
c h c ia ły .

B o rk o w ic n ie z w rac a ł d o ty c h c z a s n a n ie w ia s ty  

b a c z n ie jsz e j u w a g i. P o g a rd z a ł n ie m i, a n ie m iło w a ł 

ż a d n e j; p rz em o c ą b ra ł, g d y m u s ię k tó ra p o d o b a ła ,  

n ie p y ta ją c o w o lę ; sp o ty k a ł te ż je n o  w y s tra sz o n e  ic h  

sp o jrz en ia  i s ły sz a ł ty lk o  s ło w a b ła g a ln e —  m iło sn y c h  

n ie z n a ł w c a le . P ie rw sz a M e ch ty ld a p a trz y ła  n a n ie ­

g o c z u le , a m ó w iła je sz c ze c z u le j, n ie sk a rżą c s ię n a  

p o rw a n ie sw o je , a n i n a to , ż e w  k o ź m iń sk ie m  z a m cz y ­

sk u b y ła o b c a , sa m o tn a i ja k b y  w  n ie w o li trz y m a n a .  

N ie p u sz c za ła je n o  p a n a M a ćk a o d s ie b ie , a p rz y s ię ­

g a ła , ż e w ie rn ą ż o n ą m u c h c e b y ć i s łu g ą .

T a c z u ło ść je j o p lą ta ła se rc e M a ć k a , ja k s iec ią .  

W  u śc isk ac h M e ch ty ld y  z a p o m in a ł n a  c h w ilę o  w sz y s t-  

k iem , c o  g o  g ry z ło . P rz y p o m n ia ł m u  s ię c z a se m  k s ią ­

ż ę H e n ry k g ło g o w sk i i b u d z ił ż jąd z ę z e m sty ; d ra ż n ił  

g o S ę d z iw ó j, w y rz u c a ją c m u b e z c z y n n o ść ; c z u ł te ż  

o n sa m , ż e m u p o ra w y rw a ć s ię z ty c h u śc isk ó w  i 

sk u tec z n ie j n iż d o tą d  d z ia łać , b y  w ła d zę  w  W ie lk o p o l-  

sc e p o c h w y c ić , —  a n o , p o s ta n o w ie n ia o w e i g n ie w y  

s ła b ły , i le k ro ć sp o jrz a ł w  c z a rn e o c z y  M e c h ty ld y  i je j  

g ip s c zu ły  u s ły sz a ł. W  z a m cz y sk u sz ep ta ć ju ż  o  te rn  

n ie c h ę tn ie p o c z ę to , z w łasz cz a , g d y p a n M a ćk o o so b n e  

d la te j N ie m k in i k o m n a ty  p rz y sp o so b ić k a z a ł i w sp a ­

n ia le je p rz y o z d o b ił. M ó w io n o n a w e t, ja k o ś lu b z  
n ią w z ią ł ta jem n y . z

I ta k c z as m in ą ł d łu ż szy —  ro k , a lb o i w ięc e j.  

A ż w re sz c ie p a n S ę d z iw ó j z C z arn k o w a z d z ie rż e ć  
s ię ju ż n ie m ó g ł.

—  M a ćk u  —  rz ek ł ra z , c h m u rn o p a trz ą c n a  n ie ­

g o  —  ż y c ia ja  tu  n a p ró ż n o  z to b ą tra w ić n ie m y ś lę ... 

W  O d s iec z y N a łęc z e  -s ię -w zm o g li, ja m  im  z e m s tę p o ­

p rz y s ią g ł, a la ta n a p ró żn o  b ie g ą . P rz e to  c ię rz u ca m , 

b o ś ty ,w  u śc isk ac h N ie m k in i p rze p ad l, a  p ó jd ę sa m  i  

d z ia ła ć b ę d ę , ja k o m i s ię z d a ... -

(C ią g d a lszy  n a s tą p i).
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P O Ż A R  S T O D O Ł Y .

Z D ę b o w e jłąk i d o n o s i n a sz k o re sp o n d e n t:
Z  n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia łek  w y b u c h ł z  n ie s tw ie r-  

d z o n e j d o ty ch c z as p rz y c zy n y  p o ż a r w  s to d o le p . 
T e h lau a w  D ę b o w ejłąc e , P a s tw ą p o ż a ru p a d ło  
p ró c z s to d o ły : s iec z k a rk a , m ło ck a rk a , 7 fu r s ło ­
m y , 3 fu ry s ia n a i c a ły sz e re g in n y ch sp rz ę tó w  
g o sp o d a rsk ic h . S to d o ła u b e z p ie c z o n a b y ła n a o -  
k o ło  8 ,0 0 0 z ło ty c h . S z k o d y  w y n o sz ą 1 2 ,0 0 0 z ł.

D o c h o d z e n ia , c e le m  w y k ry c ia p o w o d ó w  p o ­
w sta n ia  p o ż aru , c z y n i P o s te ru n e k  P o l, m ie jsc o w e j,

X

P O Ż A R  W  P IW N IC A C H .

K siąż k i, 1 . 4 . (W ia d , w ła sn a ) ,

W  d n iu  2 6  u b , m , sp a lił s ię d o m  m iesz k a ln y  p , 
Ja n a K a lin o w sk ie g o w  P iw n ic a c h , P ró c z d o m u  
sp a liło  s ię 1 6 c tr , z b o ż a o ra z u rz ą d ze n ie d o m o w e . 
S tra ty  p o w s ta łe p rz e z p o ż a r w y n o sz ą 1 0 ,0 0 0 z ło ­
ty c h , O g ie ń p o w s ta ł n a  d a c h u  k o ło  k o m in a , ( - )

— o ;$ :o —

K R A D Z IE Ż E ,

Z ło d z ie je n a św ię ta p rz y g o to w u ją s ię , c z e g o  
d o w o d em  są licz n e k ra d z ie ż e :

W  S łu c h a ju sk ra d z io n o n a  sz k o d ę p , S t, K a r­
p iń sk ie g o  je d n ą św in ię ,

W N o w y m d w o rz e sk ra d z io n o n a sz k o d ę p . 
G ro t, G o tlie b a 1 0 k u r ,

W  P ie ń k ac h  sk ra d z io n o  p , F ry d , R y n k o w sk ie ­
m u  n a b ia łu , m ię sa i ró ż n y ch  in n y ch  rz e c z y  łą c z n e j 
w a rto śc i o k o ło  6 0 z ło ty c h , ( - )

Wiadomości z Kowalewa.
S P Ł O S Z O N E  K O N IE .

W  o s ta tn ią n ie d z ie lę sp ło sz y ły s ię k o n ie w ł, 
p , M in e ttfe g o z P ły w a c z e w a , S p ło sz o n e k o n ie  
w y w ró c iły  la ta rn ię  u licz n ą i p rz e w ró c iły  p ło t. In ­
n y c h  w y p ad k ó w  n ie b y ło , (1 )

Z E B R A N IE  B , B . W . R .

o d b y ło s ię u b ie g łe j n ie d z ie li p rz y  d o ść lic zn y m  u -  
d z ia le c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w . R e fe ra t o rg a n iz a ­
c y jn y  w y g ło s ił c z ło n e k  R a d y  P o w ia to w e j B , B , W . 
R , p . W a lte r z W ą b rz e ź n a , a w  k o ń c u  d o k o n a n o  
w y b o ru  n o w e g o  z a rzą d u ,  (1 )

U R O C Z Y S T E  Z A K O Ń C Z E N IE R O K U  S Z K O L N .

W  u b ie g ły  p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  s ię w  tu te jsz e j 
sz k o le R o ln ic z e j m ę sk ie j z a k o ń c z e n ie  ro k u  sz k o l­
n e g o , W  u ro c z y s to śc ia c h  b ra li u d z ia ł: W o je w o d a  
p o m o rsk i L a m o t, s ta ro s ta  p o w , w ą b rze sk ie g o , S u ­
c h e c k i, d y re k to ro w ie sz k ó ł ro ln ic z y ch i n a c z e ln i­
c y p o sz c z e g ó ln y c h w y d z ia łó w  ro ln ic z y c h z P o m , 
Iz b y  R o ln icz e j i P . T . R . ( - )

Z M IA N Y  W  K O M U N A L N E J K A S IE  O S Z C Z Ę D ­

N O Ś C I M . K O W A L E W A .

D e k re te m  p . W o je w o d y  z o s ta ł z n a n y  k u p ie c i 
z n a w c a b a n k o w o śc i p , T ad , P rzy b y sz ew sk i m ia ­
n o w a n y d y re k to re m  K o m , K a sy O sz cz ę d n o śc i m , 
K o w a le w a .

iP , P rz y b y sz ew sk ie m u ż y c z y m y a b y sw e w ia ­
d o m o śc i z z a k re su  b a n k o w o śc i n a n o w e m  s ta n o ­
w isk u  ro z sz e rz y ł a  m o ż e z c z a se m  z a aw a n su je  n a  
fo te l m in is tra sk a rb u .

Wiadomości z Golubla.
K O M IS A R Z R Z Ą D O W Y  W  G O L U B IU .

W ie lk ie p o ru sz e n ie w  tu te jsz y c h k o ła ch sp o ­
w o d o w ała w ie ść iż d n ie m  ju trze jszy m  t . j . 2 k w ie ­
tn ia  ro z p o c z n ie  u rz ęd o w an ie n o w o m ia n o w a n y  k o ­
m isa rz rz ą d o w y  w  tu te jszy m  sa m o rz ą d z ie .

Ja k  in fo rm u ją n a s m ia ro d a jn e c z y n n ik i, k o m i­
sa rz em  rz ą d o w y m  z o s ta ł p . A , G o lu s z G o lu b ia .

Z o k a z ji n o m in a c ji z a sy ła m y p , k o m isa rzo w i  
G o lu so w i n a sz e se rd e cz n e p o w in szo w a n ia z ż y ­
c z e n ie m , b y g o sp o d a rk ę m ie jsk ą n a p raw ił.

K R A T E C Z K L

S e s ja  w y ja zd o w a S , O k r. w  T o ru n iu  —  p o s ie d z e ­

n ie  w  d n iu  3 0  m a rc a  w  W ą b rz e źn ie ,

P rz e w o d n ic z y ł sę d z ia s , o k r , p , K u le rsk i, o -  
sk a rż a ł p ro k u ra to r p , C h m ie le w sk i, se k re ta rz o ­
w a ł se k re ta rz tu t, są d u  p , O lsza k .

S ą d S k a z a ł :

E d m u n d a L e w a n d o w sk ieg o  z N ie lu b ia z a k ra ­
d z ie ż g o łę b i n a  sz k o d ę p , Ja rz y ń sk ie g o  n a 1 4 d n i  
w ię z ie n ia ; k a rę z a w ie szo n o  n a 2 la ta .

Z a k rz y w o p rz y się s tw o s ta n ę li p rz e d są d em :  
A lb e rt S p ie lm a n z S o sn ó w k i, o ra z Ja n S z cz y b u r-  
sk i z C z a p e l o sk a rż o n y  o  n a m o w ę d o  k rz y w o p rz y ­
s ię s tw a , R o z p raw ę  p rz e c iw k o  ty m  o d ro c z o n o  i n a ­
ty c h m ia st z m ie jsc a a re sz to w a n o , ja k  ró w n ie ż  p o ­
w o ła n y c h  św iad k ó w : Z y g m u n ta K a rsk ie g o z C z a ­
p e l o ra z F ra n c isz k a O stro w sk ie g o z O stro w a ta k ­
ż e  p o są d zo n y c h  o k rz y w o p rz y s ięs tw o . A re sz to w a ­
n y c h  o sa d z o n o  w  w ięz ien iu .

Zalecamy kupować mydl ♦ tylko na wagę, a S z a n . P a n i n ie -  *

w ą tp liw ie p rz e k o n a  s ię , ż e najtańszem m y d łem  je s t wysuszone

Mydło Regera J
Odmiastowienie elektrowni wąbrzeskiej.

W ą b rze ź n o , d n ia 1 k w ie tn ia .

Z m o rą tra p ią c ą m ie jsc o w e s fe ry p rz e m y s ło w e , 
rz e m ie śln ic z e ja k ró w n ie ż in n y c h k o n su m e n tó w  
p rą d u  b y ły c z ę s te p rz e rw y w  d o s ta w ie  e n e rg ji e -  
le k try cz n e j. Z a la d a w ię k sz y m  p o d m u c h e m  c z y -  
to  je s ie n n eg o  c z y to  w io se n n eg o  w ia tru  —  z a la d a  
w ię k sz y m  o p a d e m  śn ie żn y m , rw a ły  s iię d ru ty  e le ­
k try cz n e  n a  lin ja c h .

B u rm is trz m ias ta , k o m is ja e le k tro w n i i M a g i­
s tra t p ró b o w a li ró ż n y ch d ró g i sp o so b ó w , a b y  

p rz e rw y  w  d o s ta w ie  p rą d u  o g ra n ic z y ć  d o  m in im u m .
P rz y z n a ć trz e b a , iź p ró b y te , s iłą rz e c z y p o ­

c h ło n ąć  m u sia ły  o d p o w ie d n ie  fu n d u sz e ta k , iż  b u d ­
ż e t n a , ro k  1 9 3 0 /3 1 z a m k n ię to  d e ficy te m  1 6 .1 2 3 ,3 7  
z ło ty c h .

B e z p o śre d n io n a jw ię ce j n a ra ż o n y m  n a s łu c h a ­
n ie  n a rz e k a ń  a  c z ęs to  p rz e k leń s tw  z e  s tro n y  z n ie ­
c ie rp liw io n y c h  p rz e rw a m i k o n su m e n tó w  b y ł k ie ro ­
w n ik  e lek tro w n i m ie jsk ie j p , in ż , N o w a c k i,

P , in ż , N o w a c k i, ja k o o so b a ro z tro p n a i p rz e ­
w id u ją c a z a u w aż y ł, iż w  d a lsz y m  c ią g u  p rz e rw y  w  
d o s taw ie p rą d u  n ie m o g ą z a c h o d z ić —  a c o w a ż ­
n ie jsz e , d ą ż ą c d o o b n iże n ia k o sz tó w  p ro d u k c ji  
p rą d u —  jak o d o b ry fa c h o w ie c , w sz e d ł w  p o ro ­
z u m ie n ie z S z w a jc a rsk ą S p ó łk ą E le k try f ik ac y jn ą , 
w  c e lu p rz e jęc ia m ie jsco w e j E le k tro w n i,

K o rzy śc i p rz e jęc ia e lek tro w n i d o u ż y tk o w a n ia  
p rz e z k o n so rc ju m  p ry w a tn e są d la m ia sta , a c o  
w a ż n ie jsz e d la k o n su m e n tó w p rą d u —  b a rd zo  
w ie lk ie .

R o z p a trzm y n a śam p rzó d k o rz y śc i m ia s ta :
1 ) S p ó łk a  p rz e jm u je  u rz ą d z e n ie e lek tro w n i t , j , 

b u d y n k i a w e w n ę trzn e  u rz ą d ze n ia  n a  w ła sn o ść , w  
z a m ia n z a c o m ia sto o trz y m a 4 5 p ro c , u d z ia łó w  
(c z y li 4 5  p ro c , z y sk ó w ),

2 )  S p ó łk a z o b o w ią z u je s ię w  ra z ie p rz y jęc ia  
d z ie rż a w y  n a 2 5 la t d o p o b u d o w an ia w  e le k tro ­
w n i m a szy n y , ,D ies la" o s ile 2 2 5 .0 0 0 k o n i p a ro ­
w y c h ,

3 )  W  p ią ty m  ro k u  p o  p rz e ję c iu  e le k tro w n i —  
S p ó łk a z o b o w ią z u je s ię p rz e d ło ż y ć s ie ć o św ie tle ­
n io w ą  m ia sta  n a  p ro m e n a d ę  W io d ą c ą  n a  P o d z a m e k

Odmówił spowiedzi św. a w pół godziny później zmarł.
N A G Ł A  Ś M IE R Ć  W  W IĘ Z IE N IU .

P rz e d  są d em  o k r , n a se s ji w y ja z d o w e j w  d n iu  
3 0  m a rc a w  W ą b rz e ź n ie ja k o św ia d e k  s tan ą ł m ię ­
d z y  in n y m i Z y g m u n t K a rsk i z C z ap e l,

W to k u ro z p raw y o k a z a ło s ię , ż e K a rsk i 
je s t p o d e jrz a n y o k rz y w o p rz y s ię s tw o , w o b e c  
c z e g o  n a w n io se k  p ro k u ra to ra z o s ta ł z m ie jsc a a -  
re sz to w an y  i o sad z o n y  w  w ięz ien iu .

K a rsk i p o z o s ta ć m ia ł w  w ię z ie n iu a ż d o n a ­
s tę p n e j ro z p ra w y . N ie d o c z e k a ł je j je d n a k , b o  
w c zo ra j, w e w to re k , z m a rł n a g le . N ie z d ą ż y ł s ię

T a d e u sz P a ln o w sk i i S ta n is ła w  B ia łk o w sk i, o -  
b a j z e S ta re g o Z ie le n ią , o d p o w ia d a li z a k ra d z ie ż  
z w ła m a n iem  n a ' sz k o d ę p , M ilic k ie g o . S ą d  sk a z a ł 
B ia łk o w sk ie g o i P a ln o w sk ie g o p o  3  m ie sią c e w ię ­
z ien ia .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 3 1 r .

—  W  n a s tę p n y m  n u m e rz e p o d a m y k a le n d a ­
rz y k  z a b a w  i b a ló w  i im p re z  u rz ą d za n y c h  o d  2 -g o  
św ię ta W ie lk ie jn o c y  w  n a sz y m  p o w iec ie , ( - )

—  P o b ic ie n o ż e m , O n e g d a j w  n o c y M . K o ­
z ło w sk i p o ż g a ł n o ż e m  p , D a n ie lew sk ie g o , f ry z je ­
ra , P . D , m a  k ilk a  ra n  n a  g ło w ie  i tw a rz y . S p raw ę  
o d d a n o d o S ą d u . ( - )

—  M ły n  p a ro w y w  R y ń sk u  n a b y ł n a lic y ta c ji 
in ż y n ie r Jo h a n n e s  S z o e c  z  B y d g o szc z y  z a  o k o ło  5 0  
ty s ięc y z ło ty c h . D o d a ć trze b a , iż n o w o n a b y w c a  
m ia ł n a  h ip o te ce  7 .0 0 0  d o la ró w , w ięc  ra z em  o b jek t  
u c z y n iłb y  o k o ło 1 1 2 ,0 0 0 z ło ty c h , ( - )

—  O lb rzy m ie s ta d o c z a je k , sk ład a jąc e s ię z  
k ilk u se t p ta k ó w  z a u w a ż o n o n a łą k a c h p o m ię d zy  
N ie d źw ie d z ie m  a D ę b o w ą łą k ą , ( - )

—  S p ra w o zd a n ie z se s ji w y ja zd o w e j S ą d u O -  

k rę g o w e g o  w y d z , k a rn y  p o d a je m y  n a in n e m  m ie j­
sc u  p o d  ru b ry k ą „ K ra te c z k i" e w tl, p o d w ia d . lo -  
k a ln e m i, ( - )

—  A  w ic h e r h u la ... Z a le d w ie k ilk a d n i d z ie li 
n a s o d W ie lk ie jn o c y  —  n ie z w a ż a n a to w ic h er , 
w y p ra w ia ją c p o św ie o ie sw o je s tra sz n e h a rc e , Z  
w ic h u rą id z ie w  p a rz e śn ie g , z a śc ie la ją c sw e m i

4 )  S z w ajc a rsk a  S p ó łk a E le k try f ik a c y jn a  p o  s f i­
n a liz o w a n iu  u m ó w , u d z ie li M a g is tra to w i p o ż y c z k i 
7 0 0 ,0 0 0  z ł, n a  p rz e c ią g  2 5  la t n a  4 p ro c , w  s to su n k u  
ro c z n y m ,

5 )  P o u p ły w ie 2 5 la t e le k tro w n ia p rz e c h o d z i  
n a w ła sn o ść ir iia s ta .

P rz e jd ź m y  te raz d o o m ó w ie n ia k o rz y śc i p ły n ą ­
c y c h  d la k o n su m e n ta :

1 ) P rz e z w y b u d o w a n ie d y n a m o  - m a szy n y z o ­
s ta n ie z a p ew n io n a  n ie p rz e ry w a n a  d o s ta w a p rą d u ,

2 ) C e n a z a p rą d b ę d z ie z n a cz n ie n iż sz ą , O -  
b e c n ie  c e n a  z a  k ilo w a t p rą d u  d la o św ie tle n ia  p ry ­
w a tn e g o w y n o s i 7 5 g r ,, d o m o to ró w  p ry w a tn y c h  
5 5  g r . P o  u c h w a len iu  b u d ż e tu  n a  ro k  1 9 3 0 /3 1 c e ­
n a z a k ilo w a t p rą d u  d la o św ie tle n ia p o d n ie s io n ą  
b ę d z ie d o 8 0 g r , p lu s n a d w y ż k a  4 g ro sz e o ja k ą  
c h c e  p o d w y ż szy ć  G ró d e k ,

P , in ż , N o w a c k i, ja k o p rz e d s ta w ic ie l k o n so r ­
c ju m , c h c ą c eg o  w y d z ie rż a w ić e lek tro w n ię , w sz c z ą ł 
p e rtra k ta c je z p rz e d sta w ic ie lam i p rz e d się b io rs tw , 
m a jąc y c h w łasn e e le k tro w n ie —  b y n a k ło n ić te  
p rz e d s ię b io rs tw a d o  k o n su m e ji p rą d u  z e le k tro w n i 
m ie jsk ie j. P rz e d s ta w ic ie le ty c h p rz e d s ię b io rs tw  
z a p a tru ją  s ię n a  tę  sp ra w ę  b , p rz y c h y ln ie . S p ó łk a  
w ięc , z p o w o d u  z w ię k sz o n e g o  z u ż y tk o w a n ia p rą ­
d u , b ę d z ie m o g ła o b n iż y ć c e n ę z a k ilo w at d la o -  
św ie tle n ia d o 5 0  g ro sz y , a d la m o to ró w  d o  3 5  g r . 
P rz e d s ię b io rs tw o m , z u ż y tk o w u ją c y m  w ięk sz ą ilo ść  
p rą d u , u d z ie lać  s ię  b ę d z ie  o d p o w ie d n ie j p re m ji.

O to n a jw a ż n ie jsz e k o rz y śc i p rz e jęc ia e le k tro ­
w n i p rz e z k o n so rc ju m  p ry w atn e ,

In fo rm a c y j ty c h u d z ie lił n a m  p , in ż , N o w a c k i, 
ja k o  n a jw ię ce j p o in fo rm o w an y  i ta k ż e z a in te re so ­
w a n y w  te j sp ra w ie .

P a n in ż y n ie r N o w a c k i, d la d o b ra k o n su m e n ­
tó w , c h c ą c c a łą sp ra w ę o m ó w ić z p rz e d s taw ic ie ­
la m i tu t, o b y w a te ls tw a i w y s łu c h a ć ic h o p in ji, z a ­
p ra sz a n a p o s ied z e n ie , k tó re o d b ę d z ie  s ię d z iś w  

h o te lu  p o d  „ O rłe m “ , o  g o d z in ie 2 0 -te j, Z a in te re ­
so w an i w  te j sp ra w ie k o n su m e n c i p rą d u  w in n i s ię  
ja k n a jlic z n ie j s ta w ić  n a p o w y ż sz ą k o n fe re n c ję .

je d n a k w y sp o w iad a ć . D w ie g o d z in y  p rz e d śm ie r­
c ią , z a p y ta n y , c z y  c h c e  iś ć  d o  sp o w ie d z i św , (g d y ż  
w  ty m  d n iu o d b y w a ła s ię sp o w ie d ź ) o d rz e k ł, iż  
z a cz e k a  a ż z o s ta n ie  w y p u sz c z o n y  n a  w o ln o ść .

N ie d o c z e k a ł s ię je d n a k a n i w o ln o śc i a n i p o ­
je d n a n ia s ię z B o g ie m , N ie z b a d a n e  są w y ro k i B o ­
sk ie , L u d n o ść w  śm ie rc i K a rsk ie g o d o p a tru je s ię  
k a ry  B o ż e j z a k rz y w o p rz y się s tw o ,

O  śm ie rc i K a rsk ieg o z a w ia d o m io n o ro d z in ę , 
k tó ra z w ło k i z a b ie rz e . K a rsk i lic z y ł o k o ło 4 0 la t.

b ie lu śk ie m i p ła ta m i z ie m ię ta k  ja k b y  n ie k w iec ień  
a s ty c z e ń p a n o w a ł,, . ( - )

—  P rz eg m in o w a n ie , W  d n iu w c zo ra jszy m  o d ­
b y ło s ię p rz e g m in o w an ie M ic h a łe k . M ic h a łk i ja k  
w ia d o m o z o s ta ły w łą cz o n e d o P rz y d w o rza . ( - )

—  Z ło d z ie je k o ło  m le c za rn i, O n e g d a j w  n o c y  
k lu cz n ik p , W itk o w sk i z a u w a ż y ł w  z a b u d o w a ­
n ia c h g o sp o d a rc z y c h p , T w a rd o w sk ie g o (m le c z a r ­
n ia ) trz e c h o so b n ik ó w , k tó rz y n a w id o k k lu c z n i­
k a  rz u c ili s ię d o  u c ie c z k i. N a ty c h m ia s to w a  p o g o ń  
n ie  d a ła  re z u lta tu  —  z ło cz y ń c y  u c ie k li, n ic je d n a ­
k o w o ż  n ie u k ra d li, d z ięk i k lu c z n ik o w i p . W itk o w ­
sk ie m u .

—  T a k że  im  p rz esz k o d z ił. T e j sa m e j n o c y , z a -  
k ra d ło s ię trze c h o so b n ik ó w  d o p . M e d e rsk ie g o  
p rz y  u lic y  M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , p a k u ją c so b ie  
w  m ie c h y  w ę g le i d rz e w o . Z a u w a ż y ł to k lu c z n ik  
W itk o w sk i, k tó ry  w y s trz e liw sz y n a p o s tra c h  u ją ł  
je d n e g o z ło d z ie ja ,, k tó ry m  o k a z a ł s ię n ie ja k i L , z  
W ą b rze ź n a , S p ra w a z n a jd z ie sw ó j e p ilo g p rz e d  
S ą d e m , ( - )

—  O sta tn i ta rg p rz ed św ię ta m i o d b ę d z ie s ię  
ja k  z w y k le —  w  p ią te k , 3 . b m . Z w ie rz ą t sp ę d za ć  
je sz c z e  n ie  w o ln o , ( - )

—  S e k re ta r ia t „ F e d e ra c ja P ra c y “ z o s ta ł o -  

tw arty w  d n iu d z is ie jsz y m , o c z e m  w sz y s tk im  
c z ło n k o m  C h , Z . Z . „ P ra c a " d o n o s i se k re ta rz .

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI,.

P , S ta n is ła w  R a d zim iń sk i. P ism o d la n a s n ie ­
z ro z u m ia łe , P ro s im y  o w y ja śn ien ie . ( - )
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Św iętokradca oddany do zakładu w ychow aw czego.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Sąd O kręgow y w  T oruniu , na sesji w yjazdow ej 

w  W ąbrzeźnie w  dniu 30 m arca b. r. pod prze­

w odnictw em  s. s. o. p. K ulerskiego rozpatryw ał 

spraw ę m ałoletn iego M aksym iljana O lszew skiego  

z K urkocina oskarżonego o rozbijanie skarbonek  

w  kościo łach  naszego pow iatu .

M ałoletn i M aksym iljan O lszew ski rozbijał 

skarbonki w kościo łach za nam ow ą sw ego opie­

kuna 63-letn iego K arola L effelbeina z K urkocina.

O lszew ski byłby  sw ój proceder upraw iał dłużej je­

szcze, gdyby go nie  przychw ycono na św iętokradz ­

tw ie w  kościele w W ielkich R adow iskach.

Sąd po w ysłuchaniu św iadków , skazał M . O l­

szew skiego jako m ałoletn iego na oddanie do za­

kładu w ychow aw czego a starego L effelbeina u- 

w olnił. D odać należy, że L effelbein liczy 63 lata a  

przesiedział w  w ięzieniu  38 lat. (-)
— :o :—

C hcesz m ieć Polskę potężną, 

kupuj tylko tow ar krajow y!

Zw iązek O brony Przem ysłu Polskiego

Poznań, ul. R zeczypospolitej 1.

D w aj niesum ienni sołtysi przed sądem .
Sąd w  w ym iarze kary uw zględnił Perzyńskie- 

m u to , że sołectw o narzucił m u w brew  jego w oli 

b. starosta, oraz z pow odu niedołęstw a.

Przed tym sam ym trybunałem  stanął rów nież  

b .so łtys gm iny Stanisław ek p. L udw ik Sajdłow -  

ski, także o sprzeniew ierzenie pieniędzy gm in­

nych.

Sąd skazał niesum iennego sołtysa na 4 m iesią­

ce w ięzienia z zaw ieszeniem  kary  na 3 lata. <(-)

K Ą C IK R A D JO W Y .
ŚR O D A , D N IA 1. IV . 1931 R .

11,40: Prasow y dziennik radjow y. P. A . T . 11,58: Sygnał 

czasu . 12,10: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 19,10 : K om u ­

nikat M eteorologiczny. 14,20: K om unikat gospodarczy, 14,40: 

O dczyt dla m aturzystów p. t. „Jan K ochanow ski“ . 15,00: 

O dczyt dla m aturzystów p. t. „Przyczyny W ielkiej R ew o ­

lucji francuskiej", 15,35: K om unikat harcerski. 15,50: „O  

angielsk iej służbie inform acyjnej". 16,10: K om unikat dla że­

glugi i rybaków . 16,15 : 1. K w adrans dla najm łodszych: 

„W ielkanoc się zbliża", opow iadanie Juljana K rzew ińskie­

go. 2. Program dla dzieci starszych: „Z agadki i szarady"  

podyktuje H enryk Ł adosz. 16,45: M uzyka z płyt gram ofo ­

now ych. 17,15: „O polskim koniu". 17,45: K oncert popular­

ny. 18,45: R ozm aitości. 10,10: Skrzynka pocztow a ro lnicza. 

19,25: U w agi i w skazów ki dla detektorow iczów . 19,30: Pły ­

ty gram ofonow e. 19,35: O dczytanie program u na dzień na­

stępny. 19,55: Płyty gram ofonow e. 20,00: „W śród książek". 

20,15: K w adrans literacki. 20,30: K oncert duński i fiński. 

21,45: Słuchow isko z W ilna p. t „M anw antara". 22,15: K on ­

D nia 30 m arca br. przed Sądem O kr. w ydz. 

kam . w  T oruniu —  na sesji w yjazdow ej w  W ą­

brzeźnie, stanął b. kom isaryczny sołtys T rzciana  

p. Paw eł Perzyński, oskarżony o sprzeniew ierze ­

nie pieniędzy gm innych w  sum ie 3.508 zło tych.

Sąd po w ysłuchaniu św iadków , skazał Paw ła  

Perzyńskiego na 6 m iesięcy w ięzienia z zaw iesze­

niem  kary  na 3 lata.

— :o :—

cert. 22,50: K om unikaty : m eteorologiczny, policyjny i spor 

tow y.

K U PU JĄ C T O W A R K R A JO W Y  

W Z B O G A C A SZ SW E D Z IE C I!

C ZW A R TEK , D N IA 2. IV . 1931 R .

12,10: M uzyka z płyt gram ofonow ych, 13,10: K om unikat 

m eteorologiczny. 14,00: „O technice prasow ania", 14,20: K o ­

m unikat gospodarczy. 14,40: O dczyt dla m aturzystów p. t. 

„P iotr Skarga". 15,00: O dczyt dla m aturzystów p .t. „W iel­

ka R ew olucja Francuska". 15,35: K om unikat L igi O brony 

Pow ietrznej i Przeciw gazow ej, 15,50: „S . O . S. — - P. O. S.“ 

(odczyt sportow y). 16,10: K om unikat dla żeglugi i rybaków . 

16,15: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 17,15 : „W ielki T y ­

dzień w obrzędach i obyczajach". 17,45: H aendel: O rator- 

jum „Sam son". 18,45: R ozm aitości. 19,10: G iełda ro ln icza. 

19,25: Płyty gram ofonow e. 19,30: „K om unikat Państw ow e ­

go U rzędu W ychow ania Fizycznego i Państw ow ego Z w iąz­

ku Sportow ego. 19,35: O dczytanie program u na dzień nastę­

pny. 19,40 : Prasow y dziennik radjow y. 19,55: Płyty gram o­

fonow e. 20,00: Feljeton p. t. „K ain i A bel". 20,15: M uzyka ' 

relig ijna z Filharm onji W arszaw skiej.

O G Ł O SZ E N IA

do w ydania św iątecznego przyjm ujem y ty l- 

do czw artku, dnia 2 kw ietn ia br, godziny  

6-tej w ieczorem .

W  O B C E  R Ę C E .

Z L ipnicy donosi (A ),

Posiadłość 520 m órg w  L ipnicy w łasności księ­

cia T rębickiego-Puzyny, nabył za 130.000 zło tych  

N iem iec p. Schm eltzer z G alczew ka.

K s. Puzyna w yprow adza się do pow iatu ino- 

w rocław sikiego, gdzie odziedziczył m ajątek po w u ­

ju .

I znow u w  obce ręce poszła ziem ia polska. 

C zyż nie było Polaków ??!

RUCH TOWARZYSTW.

— Zebranie przedstawicieli przem ysłu i rzem iosła w  

spraw ie odm iastow ienia tu t. elektrow ni, odbędzie się dziś, 

w środę o godz. 8-m ej w ieczorem (20-ta) w  sali hotelu pod  

„B iałym O rłem ". (-)

R edaktor odpow iedzialny: A lfons Szczuka —  W ąbrzeźno.

Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpow iedzialności.

D ruk i nakład „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka —  W ąbrzeźno.

PR Z E T A R G  PR Z Y M U SO W Y ,
N ieruchom ość, położona w W ieldządzu, obsza­

ru 6.01.99 ha o czystym dochodzie 40.24 talarów  

i 75 m k. w artości użytkow ej, składająca się z dom u  

m ieszkalnego z chlew em , stodołą i podw órzem i 

w  chw ili uczynienia w zm ianki o  przetargu zapisana  

w księdze gruntow ej W ieldządz karta 96 na im ię 

A lojzego i Leonardy Sondowskich zostanie dnia  

27 m aja 1931 r., o godz. 10 przed południem  w ysta­
w ioną na przetarg przym usow y w niżej oznaczo­

nym  Sądzie, pokój nr. 12.

W zm iankę o przetargu  zapisano  w  księdze grun ­

tow ej dnia 7. 11. 1930 r.

N iniejszem  w zyw a się w szystk ich , których pra­

w a w chw ili zapisania w zm ianki o przetargu nie  

były w księdze gruntow ej uw idocznione, aby się  

z niem i zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed  

w ezw aniem  do w noszenia oferA i praw a te upraw ­

dopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczył. W  ra­

zie niezastosow ania się do pow yższego w ezw ania, 

praw a te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zo ­

staną w cale uw zględnione, a przy rozdziale ceny  

kupna dopiero po roszczeniu w ierzyciela i innych  

praw ach.

Z aleca się dw a tygodnie przed term inem po­

dać na piśm ie dokładne obliczenie sw ych roszczeń  

w kapitale, odsetkach, kosztach w ypow iedzenia 

i kosztach sądow ego dochodzenia sw ych praw , o- 

raz oznaczyć pierw szeństw o, którego się żąda.

T ych, którym służy praw o sprzeciw ienia się  

przetargow i, w zyw a się, aby przed udzieleniem  

przybicia targu postarali się o um orzenie lub za­

w ieszenie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  

odnosić się będzie zam iast do  nieruchom ości, ty lko  

do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 24 m arca 1931 r.

SĄD G R O D ZK I.

Przetarg przym usów
D nia 3. 4, 31 r, o godz. 3 po południu  

sprzedaw ać  będę w  drodze  przetargu przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u za gotów kę  

u p. A ntoniego R udnickiego w  G zikach

1 radjoaparat.

G łów czew ski, kom ornik sąd . W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y
D nia 3, 4. 31 r. o godz. 11 przed poł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu  przy ­

m usow ego najw ięcej dającem u  za gotów kę 

u p. Jana L ipińskiego w  W . R adow iskach

1 jałów kę, 

G łów czew ski, kom . sąd . w W ąbrzeźnie. 

Przetarg przym usow y

W  piątek , dnia 3, 4, br. o godz. 10-tej 

sprzedaw ać będę w  Szew ach  najw ięcej da­

jącem u  za gotów kę

fortepian  i lokom obilę.

R ogow ski, kom ornik sądow y K ow alew o.

Przetarg przym usow y
W  piątek , dnia 3, 4. br, o godz. 15-tej 

sprzedaw ać będę w N ow ym dw orze naj­

w ięcej dającem u  za gotów kę

w irów kę.

Z biórka licy tantów  u gosp. M ichała Puzia.

R ogow ski, kom ornik sądow y K ow alew o, 

ni  ust  

„K olben  - H eine“ —  I. odsiew  

poleca do siewu

M JĘTN . SITN O

Po przyjeździe z A m e­

ryki, pragnę uloko­
w ać 

■7M  K O I. 
w przedsiębiorstwie 
lub handlu za niskim  

procentem , lub przy­
stąpię jako cichy  

w spólnik.
Pisem ne zgłosz. pod 

„Przedsiębiorczy A m ery­

kanin" przyjm uje adm . 

niniejszego pism a. • ;

Zgubiono

TO R EBK Ę  
dam ską z w artościow ą  

paczką. U czciw ego zna­

lazcę uprasza się o od ­

danie za  w ynagrodzeniem  

w adm . „G łosu W ąbrz.“

Pożyczka
otrzym aliśm y  z pierw szej transzy  pożycz­

ki zapałczanej

100,000 ZŁ.
które rozdzielim y m iędzy pp. R zem ieśl­

ników , K upców i pew nych osób pry ­

w atnych.

W czesne podania o przyznanie po ­

życzki przyjm ujem y od środy

W ąbrzeźno, dnia 1 kw ietn ia 1931 r.

Bank Ludowy W ąbrzeźno.

Kantelisla
lat 30 z długoletn ią pra­

ktyką przyjm ie zaraz ja­

kąkolw iek  w *tym  zakresie  

posadę.

Ł askaw e zgłoszenia piśm . 

przyjm uje adm . „G ł. W .“

Pszenice 
letnią

O stka H ildebrand  

w ydajność 1930 r. 17  ctr. 

poj. z m orgi - sprzedaje  

M aj. N iedźw iedź  
pow . W ąbrzeźno.

■ !ttt
W  środę 1 i w czw artek 2 bm . o godz. 8,30

U każe się film  pod ty t.

Siódm e przykazanie
SPEC JA LN E  

przedstaw ienie  dla  dzieci i m łodzieży  

w  czw artek, dnia 2 bm . o godz. 4 po poł.

W  w ielki piątek i w w ielką sobotę

K IN O N IEC ZY NN E.

N astępny program  to

0 św icie


